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Protokół nr X/ 2007

z X Sesji Rady Dzielnicy Ursynów m. st. Warszawy,

która odbyła się dniu 15 maja  2007 r., o godz. 1630
w Urzędzie Dzielnicy Ursynów m. st. Warszawy, al. KEN 61

Rada Dzielnicy Ursynów podjęła Stanowisko Rady Dzielnicy Ursynów m. st. Warszawy w sprawie Torów Wyścigów Konnych na Służewcu.

Obecnych było 24 radnych wg listy obecności stanowiącej załącznik nr 1 do oryginału niniejszego protokołu – nieobecny: p. Lech Królikowski. Lista osób zaproszonych, biorących udział w obradach, stanowi załącznik nr 2 do oryginału niniejszego protokołu.

Obrady prowadził Przewodniczący Rady Dzielnicy Ursynów p. Michał Matejka. Stwierdził quorum (19 radnych) niezbędne do podejmowania uchwał, dokonał otwarcia obrad i powitał zaproszonych gości.

ad 1

Zmiany w porządku obrad.

Zastępca Przewodniczącego Rady p. Piotr Guział wnioskował o umieszczenie w porządku obrad punktu: Rozpatrzenie stanowiska Rady Dzielnicy Ursynów m. st. Warszawy w sprawie Torów Wyścigów Konnych na Służewcu. Tekst Stanowiska otrzymali wszyscy radni bezpośrednio przed rozpoczęciem sesji.

Innych propozycji zmian nie było.

Za wprowadzeniem do porządku obrad punktu: Rozpatrzenie stanowiska Rady Dzielnicy Ursynów m. st. Warszawy w sprawie Torów Wyścigów Konnych na Służewcu głosowało 21 radnych, głosów przeciwnych nie było, wstrzymał się od głosu 1 radny.

W związku z powyższym porządek obrad przedstawiałby się następująco:

1. Zmiany w porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołów z VIII Sesji Rady Dzielnicy Ursynów m.st. Warszawy z dnia 3 kwietnia 2007 r. oraz z IX Sesji Rady Dzielnicy Ursynów m.st. Warszawy z dnia 17 kwietnia 2007 r.

3. Omówienie spraw związanych z funkcjonowaniem Torów Wyścigów Konnych na Służewcu w Warszawie. Dyskusja. Wnioski.

4. Rozpatrzenie stanowiska Rady Dzielnicy Ursynów m. st. Warszawy w sprawie Torów Wyścigów Konnych na Służewcu.

5. Informacje Burmistrza Dzielnicy Ursynów.

6. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.

7. Zapytania i wolne wnioski.

Za przyjęciem porządku obrad głosowało 22 radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było.

Porządek obrad został przyjęty.

ad 2

Przyjęcie protokołów z VIII Sesji Rady Dzielnicy Ursynów m.st. Warszawy z dnia 3 kwietnia 2007 r. oraz z IX Sesji Rady Dzielnicy Ursynów m.st. Warszawy z dnia 17 kwietnia 2007 r.

Do protokołów z sesji nie zgłoszono żadnych uwag. Zgodnie z § 20 ust. 7 Regulaminu Rady protokoły z VIII Sesji Rady Dzielnicy Ursynów m.st. Warszawy z dnia 3 kwietnia 2007 r. oraz z IX Sesji Rady Dzielnicy Ursynów m.st. Warszawy z dnia 17 kwietnia 2007 r.  uważa się za przyjęte.

ad 3

Omówienie spraw związanych z funkcjonowaniem Torów Wyścigów Konnych na Służewcu w Warszawie. Dyskusja. Wnioski.

W imieniu wnioskodawców klubu radnych „Nasz Ursynów” głos zabrał Z – ca Przewodniczącego Rady p. Piotr Guział. Powiedział, że sesja Rady zwołana została głównie po to, by wysłuchać opinii przedstawicieli Torów Wyścigów Konnych. Obiekt nie ma sobie równych w całej Europie, stanowi perłę architektury międzywojennej. Terytorialnie tor należy do Ursynowa i Radzie zależy na utrzymaniu funkcji rekreacyjno – sportowej Torów. Sprzeciw Rady budzi projekt sprzedaży jakiejkolwiek części tego terenu.

Przewodniczący Rady p. Michał Matejka wyraził ubolewanie, że na sesję nie przybyli zaproszeni przedstawiciele Ministerstwa Skarbu Państwa oraz Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Odczytał skierowane do niego pismo od p. Pawła Szałamachy, Sekretarza Stanu w Ministerstwie Skarbu Państwa. W piśmie poinformowano, że Minister Skarbu Państwa wyraził zgodę na zawarcie na 1 rok umowy dzierżawy części nieruchomości gruntowej stanowiącej Zespół Torów Wyścigów Konnych ze spółką Stado Ogierów w Łącku w celu organizowania wyścigów konnych. Poinformowano także, że w Ministerstwie Skarbu Państwa trwają prace nad zmianami prawnymi. mającymi na celu rozwój wyścigów konnych.

Wicedyrektor Biura Sportu i Rekreacji m. st. Warszawa p. Mariusz Daszczyński powiedział, że strona rządowa opracowuje projekt nowelizacji ustawy o wyścigach konnych. Z docierających do niego informacji wynika, że część terenów o powierzchni od 1,5 do 8 ha ma zostać wyłączona pod zabudowę mieszkaniową. Samorząd Warszawski uważa, że teren należy zachować w całości i utrzymać jego funkcje sportowo – rekreacyjne.

Radny p. Krzysztof Madej zapytał na jakim etapie jest nowelizacja ustawy i jak i gdzie można zapoznać się z projektem rządowym.

Pan Mariusz Daszczyński wyjaśnił, że on reprezentuje stronę samorządową, a jest to pytanie na które powinna odpowiedzieć strona rządowa.

Pan Tadeusz Porębski, redaktor tygodnika „PASSA”, ad vocem. wyjaśnił, że uczestniczył w konferencji prasowej, na której Wiceprezes Rady Ministrów p. Andrzej Lepper powiedział, że  przygotowywana jest nowelizacja ustawy o wyścigach konnych. Nie zostanie utrzymana funkcja rekreacyjna terenu – część obiektu ma zostać sprzedana z przeznaczeniem na budownictwo komercyjne.

Radny p. Jan Kossowski powiedział, że stan techniczny i ekonomiczny wyścigów konnych jest bardzo zły i wymaga pilnych zmian. Optymalnym rozwiązaniem byłoby przekazanie obiektu prawowitemu właścicielowi – miastu stołecznemu Warszawa, bez prawa zbycia terenu. Zwiększy to szansę na otrzymanie dotacji z Unii Europejskiej. Należałoby zbudować nowy system totalizatora konnego. Przyczyniłyby się do tego transmisje telewizyjne z wyścigów konnych krajowych i zagranicznych w czasie rzeczywistym. W Warszawie nie ma żadnego obiektu umożliwiającego przeprowadzenie poważnych zawodów sportowych w konkurencjach jeździeckich. Operację naprawy i rozwoju wyścigów konnych należy widzieć w perspektywie kilkunastu lat jako poważny program inwestycyjny. W zachodniej części terenu wyścigów można wybudować kompleks hotelowo – rekreacyjny. Radny pan Jan Kossowski dodał, iż nie dostrzega potrzeby utrzymywania zdegradowanych i w pełni zamortyzowanych obiektów gospodarczych – np. 1000 boksów dla koni. Majątek nieruchomy w postaci 140 mieszkań należałoby sprzedać obecnym lokatorom i wydzielić ze spółki. Spółka nie powinna też uczestniczyć w jakikolwiek sposób w hodowli rasowych koni wyścigowych. Źródłem wpływów finansowych na bieżącą działalność mógłby być totalizator sportowy, reklama, wynajem pomieszczeń, organizacja imprez, wystaw i targów, imprez sportowych, ewentualnie wydzierżawienie płyty głównej toru np. go gry w golfa.

Prezes Stowarzyszenia Hipodrom p. Andrzej Rybiec powiedział, że nie zgadza się z pierwszym akapitem tekstu stanowiska rady. Nie dotarły do niego żadne informacje dotyczące sprzedaży części terenów Torów Wyścigów. Na sprzedaż terenu deweloperom nie pozwala na razie ustawa o wyścigach konnych. Stowarzyszenie przeciwne jest „odkrawaniu” ziemi z terenu Torów. W tej chwili jest to zresztą niemożliwe Zapytał w jaki sposób Rada Dzielnicy chce pomóc Wyścigom. Dodał, że nie usłyszał od Rady żadnych konkretnych propozycji, tylko puste słowa. Zaznaczył, że Wyścigi są nierozerwalnie związane z hodowlą koni. Konie muszą się ścigać. Tylko w ten sposób można wyselekcjonować najlepsze okazy.

Wiceprzewodniczący Rady p. Piotr Guział powiedział, że Stanowisko ma charakter intencyjny. Rada chce pomóc Torom i oczekuje, że przedstawiciele Torów wystąpią z konkretnymi propozycjami, jakiej formy pomocy oczekują.

Przewodnicząca Stowarzyszenia Mieszkańców  Zielony Ursynów p. Ludgarda Olbrysz powiedziała, że Tory Wyścigów Konnych są wpisane do rejestru zabytków. Jest to pomnik kultury i nie warto go niszczyć dla pieniędzy. Jest wiele innych atrakcyjnych terenów pod zabudowę mieszkaniową. Z przyjemnością usłyszała słowa p. Rybca, że Stowarzyszenie nie zamierza niszczyć terenu wyścigów poprzez ich podział.

Prezes Polskiego Klubu Wyścigów Konnych p. Feliks Klimczak powiedział, że Tory Wyścigów Konnych nie są zadłużone. Są tylko straszliwie zaniedbane. Zadłużona była spółka „Służewiec Tory Wyścigów Konnych” zarządzająca torami do 2005 r. Jej jedynym udziałowcem był skarb państwa. Spółka zbankrutowała.

Organizacja wyścigów konnych powinna znajdować się w rękach hodowców i właścicieli koni. Wyścigi służą selekcji koni do dalszej hodowli.

Podzielenie toru na części jest b. trudne – sektor mieszkalny, zajmowany przez 140 mieszkańców leży w środkowej części kompleksu torów służewieckich. Sprzedawanie terenów deweloperom nie naprawi niczego. PKWK sam stara się poprawić sytuację. Prowadzone są rozmowy z Anglikami i Francuzami na temat transmisji telewizyjnych z wyścigów. Na terenie torów odbywają się też imprezy rekreacyjne i wyścigi kolarskie. Daje to nam pewien dochód. Stwierdził, że jeśli nikt nam nie będzie przeszkadzał wyścigi „odbiją się od dna”. 

Pan Klimczak dodał, że oczekiwałby od Rady usprawnienia połączenia komunikacyjnego Ursynowa z terenem wyścigów, np. poprzez wybudowanie kładki nad ul. Puławską.

Radny p. Krzysztof Madej, przewodniczący klubu radnych PO powiedział, że w związku z wypowiedzią p. Rybca, że Rada nie przedstawiła konkretnych form pomocy, zachęca zgromadzonych do podawania konkretnych propozycji. Ze swej strony widzi trzy problemy: zachowanie integralności terenu, wydolność finansową totalizatora konnego i dodatkowe inwestycje w postaci np. zawodów międzynarodowych. Poprosił o zgłaszanie dodatkowych uwag, które można by umieścić w tekście stanowiska Rady.

Przedstawiciel Rady m. st. Warszawy p. Bartosz Dominiak powiedział, że wyścigi kojarzą mu się obecnie z brudem i zapachem piwa. Przekształcenie terenu na inne cele niż sportowe może spowodować jego zniszczenie. Tor powinien być nastawiony na mieszkańców a nie tylko na hodowców. Wyścigów należy bronić. Może trenem Wyścigów powinno zarządzać miasto?

Dyrektor Toru Wyścigów Konnych Partynice we Wrocławiu p. Monika Słowik powiedziała, że Tor Partynice jest obecnie jednostką budżetową miasta. Miasto corocznie przeznacza środki finansowe na funkcjonowanie toru. W sezonie jest 20 dni wyścigowych (w Warszawie 90). Tor opłaca hodowlę 140 koni . Organizowane są imprezy plenerowe dla mieszkańców Wrocławia. Zbudowano miasteczko westernowe. Na imprezy w maju br. przychodziło dziennie po kilka tysięcy osób. Uzyskano środki na budowę krytej ujeżdżalni. Warszawa jest motorem sportu konnego i najważniejszą sprawą jest zachowanie funkcji wyścigowej Toru na Służewcu.

Pani Elżbieta Cisowska, członek Zarządu Rady Osiedla Służewiec Południowy odczytała Stanowisko Rady Osiedla Służewiec Południowy, o treści jak niżej:

„W imieniu Rady Osiedla Służewiec Południowy, mam przyjemność przedstawić Państwu nasze stanowisko w toczącej się dyskusji na temat dalszego losu terenów i samych Państwowych Torów Wyścigów Konnych.


Teren torów służewieckich przynależnych administracyjnie do Dzielnicy Ursynów, jest nam bliski w dwojaki sposób. Po pierwsze jest naszą południową granicą, a nade wszystko naszą jedyną w tym rejonie oazą zieleni, spokoju, miejscem spacerów i miejscem kontaktu z żywą przyrodą.


Służewiec Południowy do niedawna jedna z dzielnic miasta o zdecydowanym charakterze przemysłowym przeistacza się w dzielnicę mieszkaniową z uczelniami, bankami i terenami wystawowymi.

Wielohektarowy teren zieleni TORÓW poza walorami krajobrazowymi ma również duże znaczenie dla okolicznych osiedli już wybudowanych i nowo budowanych, jako bariera oddzielająca od rosnącego natężenia ruchu kołowego, a co za tym idzie również od hałasu (obwodnica i lotnisko).


Zmieniają się czasy i zmieniają się przyzwyczajenia naszych mieszkańców. Poza często dotąd hazardowym charakterem weekendowych spotkań na terenie TORÓW, coraz częściej mieszkańcy we wnioskach do nas zgłaszanych, zwracają się z prośbą o podjęcie kroków i rozmów z władzami Dzielnicy i Miasta o większe otwarcie tych terenów dla wypoczynku, rekreacji i sportu. Wnioskami zobowiązują nas do walki o utrzymanie i ratowanie zabytkowych j na stałe z Warszawą związanych terenów.


Oczywiście rozumiemy, że nie tak łatwo jest pogodzić strefy biznesu i wypoczynku, ale patrząc perspektywicznie trzeba widzieć zmieniające się upodobania i potrzeby mieszkańców. Trzeba ratować to co jutro dobrze i mądrze wykorzystane może przynieść korzyści nam i przyszłym pokoleniom.

Przypomnijmy sobie działania wielkiego Prezydenta Warszawy Pana Stefana Starzyńskiego, który ratował w podobnej sytuacji tereny Lasu Kabackiego i dzisiaj możemy tam wypoczywać i cieszyć się pięknem przyrody.”

Stanowisko podpisali: Przewodniczący rady p. Zbigniew Jarosz, Przewodnicząca Zarządu Osiedla p. Teresa Lewandowska i Członek Zarządu Rady Osiedla p. Elżbieta Bandurska Cisowska.

Pan Wiesław Saniewski w imieniu właścicieli koni podziękował Radzie za zorganizowanie sesji. Dodał, że najlepszym sposobem na zniszczenie wyścigów jest podpisywanie umów o prowadzenie wyścigów tylko na rok. Zarządzanie wyścigami jest kulawe. Być może można je uzdrowić np. przekazując zarządzanie miastu.

Bywalec Torów Wyścigów Konnych p. Krukowski powiedział, że wyścigi muszą być przede wszystkim uczciwe, a totalizator konny jest grą dla znawców.

Prezes Stowarzyszenia Hipodrom p. Andrzej Rybiec powiedział, że wyścigi to nie tylko hazard, ale też selekcja koni. Przeprosił Radę, za to, że być może źle zrozumiała jego wypowiedź. Przychodząc na sesję nastawił się na konkretne propozycje, a nie na dyskusję nawet polityczną. Miał nadzieję, że poruszona zostanie sprawa gonitwy Ursynowskiej. Dodał, iż Stowarzyszenie jest przeciwne odcięciu jakiegokolwiek kawałka ziemi z terenu Wyścigów. Jeśli ktoś chce pomóc, to powinien określić w jaki sposób.

Prezes Polskiego Klubu Wyścigów Konnych p. Feliks Klimczak powiedział, że poprzednim zarządcom udało się prawie doprowadzić tor wyścigów do ruiny. Trybuny się sypią, obiekt jest zaniedbany, stadniny się rozpadają. Tor wymaga olbrzymich nakładów jeśli chodzi o środki inwestycyjne.

Przewodniczący Rady p. Michał Matejka poinformował, że lista mówców została zamknięta.

Pan Tomasz Śpiewankiewicz, jeden z gości, powiedział, że wyścigi pozostawione tylko hodowcom koni z pewnością upadną. Bez zmiany co najmniej trzech ustaw sprawy wyścigów nie da się załatwić. Na całym świecie wyścigom towarzyszy totalizator konny. Jako lekarz traktuje hazard jak chorobę. Jednak utrzymanie konia to koszt 12 tysięcy zł rocznie. Zastanowić się trzeba nad sposobem ściągnięcia  reklamodawców. Pan Śpiewankiewicz wspomniał o możliwości opracowania obywatelskiego projektu ustawy dotyczącej wyścigów konnych i dodał, że służy swoją pomocą w tym względzie.

Pan Henryk Dąbrowski przedstawiciel Ogniska TKKF Wyścigi stwierdził, że nie można zwoływać sesji na temat, na którym Rada się nie zna. Należy rozwiązanie problemu zlecić fachowcom, nie mówić dyrdymałów i prosić gości, żeby Radzie coś zaproponowali. Na organizowane przez p. Klimczaka wyścigi kolarskie zaprasza się mieszkańców, a oni nie przychodzą. Zastępca Burmistrza pojawia się na otwarciu imprez sporadycznie i na krótko.

Sprawą powinni się zająć fachowcy.

ad vocem – p. Piotr Guział powiedział, że jest dyletantem w sprawie wyścigów i dlatego pyta fachowców o rady.  Pan Dąbrowski, jako fachowiec, niczego nie zaproponował. Pan P. Guział dodał, że dzisiejsze spotkanie ma na celu budować, a nie burzyć.

ad vocem – p. Bartosz Dominiak powiedział, że stwierdzeniem, iż z mównicy padały dyrdymały p. Dąbrowski obraża mieszkańców Ursynowa. Nadszedł czas, by Tor Wyścigów Konnych służył nie tylko hodowcom, ale i mieszkańcom Warszawy na rekreację i wypoczynek. Podziękował za wypowiedź p. Monice Słowik. Poprosił by nie obrażać samorządowców za to, że jako laicy chcą odzyskać ten teren dla mieszkańców.

Pan Michał Wojnarowski, Prezes Zarządu Stadniny Ogierów w Łącku powiedział, że Stadnina Ogierów w Łącku podjęła się organizacji wyścigów w momencie, kiedy zrezygnował z tego Totalizator Sportowy. Ubiegłoroczny sezon rozpoczął się już bez udziału Totalizatora Sportowego. Obecnie podpisana została umowa na organizację zakładów z firmą Totomix.

Prezes PKWK p. F. Klimczak zaproponował nam organizowanie wyścigów konnych na okres 30 lat. Ministerstwo Skarbu wyraziło zgodę jedynie na okres roczny. Tak krótki okres nie sprzyja pozyskiwaniu poważnych inwestorów. Obecnie obroty na Służewcu nie są wysokie, robimy jednak wszystko by je powiększyć. Obroty totalizatora sportowego we Francji to ok. 8 miliardów euro, w Polsce ok. 6 miliardów złotych. Hodowla koni rozwija się, rośnie ilość koni w Polsce. Pan Wojnarowski poprosił Radę i Zarząd, by „łaskawym okiem” spojrzała na Wielką Gonitwę Ursynowską. Zaproponował by może połączyć datę tej gonitwy z dniami Ursynowa.

p. Andrzej Wojciechowski, były wojewódzki konserwator zabytków, podkreślił, że w momencie oddania do użytku, w czerwcu 1939 roku Tor na Służewcu był najnowocześniejszym torem w Europie. Jest to 130 ha terenu wpisanego do rejestru zabytków. Dodał, iż w czasie, kiedy sprawował swoją funkcję konserwatora deweloperzy „aż przebierali nogami”, aby wyłączyć Tory spod opieki konserwatora i zacząć tam budować. Zaproponował, by ewentualnie utworzyć na Służewcu Centrum Konia Polskiego i dodał, iż pieniądze na restaurację terenu powinny się znaleźć.

Pan Andrzej Walicki, wieloletni trener na Służewcu powiedział, że odnosi wrażenie, że nie chodzi o to by coś na wyścigach zmienić, ale o to, by przedstawić swoje racje. Jego zdaniem  niedobra sytuacja na wyścigach spowodowana jest złą ustawą o wyścigach konnych. Jedynymi ludźmi, którzy znają się na organizacji wyścigów są członkowie Polskiego Jockey Clubu. Jednak zgodnie z ustawą nie mogą oni organizować wyścigów. Oznacza to, że ustawę należy zmienić.

Zupełnie odrębnym zagadnieniem jest totalizator sportowy – nikt w Polsce nie umie go prawidłowo prowadzić. Sam tor nie jest obciążony długami. Tory są firma państwową, której działalność jest torpedowana przez Ministerstwo Skarbu. Przypomniał, że  przed wojną teren torów należał do Towarzystwa Wyścigowego. Nie został on przejęty przez państwo na podstawie ustawy nacjonalizacyjnej. Odebrano go prawowitym właścicielom w 1952 r. Tory to nie są ziemie Ministerstwa Skarbu. „Moralnie” należą do Towarzystwa Wyścigowego, którego kontynuatorem jest Polski Jockey Club. Jego zdaniem, rząd i parlament powinny o tym pamiętać podejmując decyzje w sprawie Torów. 

Dodał, iż o wszystkim decyduje człowiek. I tak we Wrocławiu znalazła się właściwa osoba na właściwym miejscu. Polska jest jedynym krajem, w którym nie ma transmisji telewizyjnych z gonitw wyścigowych.  I jedynym w którym podobno wyścigi nie są dochodowe. Wpływy z hazardu stanowią na świecie około 10 % obrotów, w Polsce 2%. Na tak dużej sesji nie da się wypracować projektu poprawy istniejącego stanu, ale trzeba podjąć działania, by Wyścigi nie upadły. Na zakończenie p. Walicki podziękował Radzie za podjęcie tego trudnego tematu.

Redaktor „Życia Warszawy” p. Jan Zabieglik powiedział, że od 30 lat pisze o wyścigach. Jest wiele czynników, które spowodowały degradację wyścigów. Renowacja Służewca wymaga około 100 milionów zł. Pieniędzy nie da rząd, ani miasto, zajęte w tej chwili inwestycjami na mistrzostwa EURO 2012. Jego zdaniem, jeśli miałoby to pomóc wyścigom, należy sprzedać nawet 20 ha gruntu i stworzyć odpowiednią firmę marketingowa promującą wyścigi.

Dyrektor Biura Polskiego Związku Jeździeckiego p. Michał Wróblewski powiedział, iż spodziewał się w dniu dzisiejszym uzyskać jakieś informacje, jednak przedstawiciele strony rządowej na sesję nie przyszli. Podziękował za wystąpienie p. Andrzejowi Walickiemu. Najważniejsza rzecz z jakiej powinni wszyscy zdawać sobie sprawę , to przekonanie o tym, że na całym świecie wyścigi są dochodowe. Jeśli ktoś mówi inaczej,  to kłamie. Przemysł „koński” to kopalnia złota – najbardziej dynamicznie rozwija się w Niemczech. Nawiązując do wypowiedzi p. A. Wojciechowskiego powiedział, że Polski Związek Jeździecki lansuje ideę, ze wszystko co związane z końmi powinno znaleźć się na Służewcu. Dodał, że zainteresowanie samorządowców budzi nadzieję, że wyścigi da się uratować.

Pani Ewa Nekanda – Trepka, dotychczasowy stołeczny konserwator zabytków powiedziała, że cały zespół terenu o powierzchni około 150 ha a także budynki, trybuny i zieleń wpisany jest do rejestru zabytków. Obiekt nie powinien być dzielony. Zmiana formy własności wymaga zgody Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków. Należy utrzymać dotychczasowe funkcje Torów. Ewentualne dodatkowe funkcje rekreacyjne będą przez Konserwatora Zabytków akceptowane. Zniszczenie obiektu jest dla Konserwatora dramatem. Sporządzono dokumentację fotograficzną, przewidywane są dodatkowe kontrole. Jeśli nie uda się uzyskać środków finansowych na renowację, stan obiektu będzie się pogarszać. Obiecała wsparcie i pomoc wszystkim, którzy będą chcieli przyczynić się do renowacji tego zabytku.

Z – ca przewodniczącego rady p. Piotr Guział powiedział, że jako jeden z wnioskodawców chciałby podziękować zebranym za tak liczne przybycie. Dodał, iż oczekuje, że Zarząd pochyli się ponownie nad sprawą Wielkiej Gonitwy Ursynowskiej i oprócz pucharów znajdzie jakieś środki finansowe. Zaproponował utworzenie koalicji na rzecz konia polskiego lub wyścigów konnych.

Przewodniczący Rady p. Michał Matejka wyraził zadowolenie ze spotkania. Dodał, że dzięki nagłośnieniu sprawy nie uda się jej utrącić. Zakończył stwierdzeniem, że nie pozwolimy na to, by ktoś rozparcelował Wyścigi.

ad 4

Rozpatrzenie stanowiska Rady Dzielnicy Ursynów m. st. Warszawy w sprawie Torów Wyścigów Konnych na Służewcu.

Z – ca Przewodniczącego rady p. Piotr Guział, przedstawiciel wnioskodawców, odczytał tekst stanowiska wraz z uzasadnieniem. Powiedział, że intencja podjęcia stanowiska jest prosta – nie dopuścić do parcelacji terenu wyścigów. Dodał, że Stanowisko zostanie przekazane do Prezesa Rady Ministrów, Ministra Skarbu państwa oraz Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi.

Przewodniczący Rady p. Michał Matejka zarządził głosowanie w sprawie podjęcia Stanowiska Rady.

Za podjęciem stanowiska głosowało 20 radnych, głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było.

Stanowisko Rady Dzielnicy Ursynów m. st. Warszawy w sprawie Torów Wyścigów Konnych na Służewcu zostało podjęte.
Przewodniczący Rady p. Michał Matejka zarządził 2 minuty przerwy aby umożliwić gościom opuszczenie sali obrad.

Przerwa w obradach trwała od godz. 1951 do godz. 1955 .

ad 5

Informacje Burmistrza Dzielnicy Ursynów.

Informacji Burmistrza Dzielnicy nie było.

ad 6

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.

Radna p. Katarzyna Polak  poruszyła sprawę odpowiedzi na swoją interpelację w sprawie budowy przedszkola przy ul. Pala Telekiego. Odpowiedź nie zawierała informacji, że zmieniona ma być cała kwota przeznaczona na inwestycję, a jedynie część przeznaczona na 2007 rok. Radni powinni mieć pełną informację, szczególnie w przypadku podejmowania decyzji o zmianie wielkości środków finansowych

ad 7

Zapytania i wolne wnioski.

Radna p. Maria Połońska zgłosiła interpelację poniższej treści:

„W ubiegły czwartek stała w kolejce w Referacie Paszportowym w naszym Ratuszu aby złożyć wniosek o nowy paszport. Stałam od godz. 1630.

Czynne były dwa okienka na cztery przyjmujące wnioski oraz dwa na dwa wydające paszporty, do których nie było kolejki. Po pewnym czasie, na nasze szczęście, pani z okienka wydawanie przeszła do okienka przyjmowanie bo nie było chętnych do odbioru paszportu.

Przy okienkach znajdowali się petenci z dziećmi, których załatwianie trwa dużo dłużej niż pojedynczego petenta w zależności z iloma dziećmi przyszli. Po moim przyjściu następna osoba podeszła do okienka dopiero po piętnastu minutach.

Rodzina z trójką dzieci załatwiała sprawę pół godziny.

Od godziny 17-ej byliśmy informowani, że po godz. 1730 nikt nie zostanie obsłużony. W tym czasie bardzo dużo osób ustawiało się w kolejce, ale po takiej  informacji część z nich zrezygnowała zostali ci bardziej zdesperowani. Ciągle jednak nowi ustawiali się dopóki nie usłyszeli, że nie będą przyjęci.

Czekając na swoją kolej słyszałam nerwowe rozmowy oczekujących czy aby zdążą się „załapać” do okienka. Usłyszałam opinie, że zdecydowanie biuro pracuje za krótko, a okienka mogłyby być czynne wszystkie przynajmniej w te dni, w które biuro pracuje dłużej oraz należałoby zwiększyć ilość dni z pracą do 1730.

Proszę Pana Burmistrza o zwrócenie się do Pana Wojewody z prośbą o zorganizowanie w sezonie letnim albo dłuższej pracy Referatu Paszportowego w poniedziałek i czwartek albo dołożyć jeszcze jeden dzień, w którym dłużej czynne byłoby biuro i oczywiście czynne wszystkie cztery okienka przyjmujące wnioski o wydanie paszportu.”

Radna p. Katarzyna Polak zgłosiła 6 poniższych  interpelacji:

1.

„W nawiązaniu do otrzymanej odpowiedzi na moją interpelację dotyczącą placów zabaw w rejonie Kabat, uprzejmie proszę o dokładniejsze omówienie planów utworzenia placów zabaw przy ul. Dembego – Zaruby oraz wokół oczka wodnego przy ul. Wełnianej. W szczególności interesuje mnie, jaki byłby szacunkowy koszt takich zadań oraz kiedy zostaną one zrealizowane.

Jednocześnie proszę o wyjaśnienie, czy istnieją koncepcje lub projekty techniczne dotyczące terenu za hipermarketem Tesco oraz jakie są plany Zarządu   w zakresie terminu zagospodarowania tego terenu.”

2.

„W nawiązaniu do otrzymanej odpowiedzi na moją interpelację dotyczącą zasad udostępniania obiektów UCSiR, przypominam, że podczas posiedzenia Komisji Budżetu i Finansów, ustalono, iż Zarząd Dzielnicy Ursynów opracuje propozycje odpowiednich zmian w statutach stołecznych ośrodków sportu. Takie propozycje – po konsultacji na forum merytorycznej Komisji Rady Dzielnicy - powinny zostać następnie przekazane do Rady m. st. Warszawy w formie inicjatywy uchwałodawczej.

Celem tych zmian powinno być zagwarantowanie placówkom oświatowym dostępu do obiektów ośrodków sportu po cenach stanowiących jedynie rekompensatę kosztów. Działalność zarówno ośrodków sportowych jak i placówek szkolnych jest bowiem finansowana lub dofinansowywana z budżetu miasta. W tym kontekście za co najmniej dziwne należy uznać „zarabianie” przez jedną jednostkę podlegającą Miastu, na drugiej - również podlegającej Miastu.

Przekazana przez Pana Burmistrza odpowiedź, wyraźnie wskazuje, że sprawa stawek wynajmu szkołom obiektów UCSiR wymaga uregulowania i ujednolicenia. Całkowita dowolność w kształtowaniu tych stawek przez dyrekcję UCSiR, prowadzi do sytuacji, w której jednym szkołom udostępnia się obiekty nieodpłatnie, innym z 50% upustem, a jeszcze innym z jakimś bliżej nieokreślonym rabatem.

Z dużym zaskoczeniem przyjęłam także informację o prowadzonych negocjacjach dotyczących przeprowadzenia w obiektach UCSiR rozgrywek Warszawskiej Olimpiady Młodzieży. Ursynowskie Centrum Sportu i Rekreacji nie jest prywatnym przedsiębiorstwem, ale jednostką miejską, utworzoną i dotowaną, aby zaspokajać potrzeby lokalnej społeczności, dlatego realizowane przez Dzielnicę projekty, mające na celu propagowanie aktywnego życia, powinny być traktowane przez UCSiR priorytetowo.”

3.

„Uprzejmie proszę o rozważenie możliwości wskazania nowej lokalizacji dla bazarku, znajdującego się w rejonie ulic Braci Wagów, F. Płaskowickiej i Al. KEN. 

Kilka miesięcy temu Spółdzielnia Mieszkaniowa „Wyżyny”, dysponująca częścią gruntu, na którym znajdował się bazarek, rozpoczęła budowę nowego budynku. Obszar bazarku został w efekcie znacznie ograniczony. Kupcy, którzy dotychczas sprzedawali swoje towary na terenie Giełdy „Na Dołku” rozpoczęli poszukiwanie nowych miejsc do handlu. Wkrótce „zagospodarowali”, znajdujący się po przeciwnej stronie ulicy Braci Wagów, teren zielony. Z tygodnia na tydzień osób handlujących  w tym miejscu jest coraz więcej. Niestety handlarze pozostawiają po sobie znaczny nieporządek, a niektórzy traktują ogrodzenia, drzewa itp. jak publiczne toalety.

Teren wzdłuż ulicy F. Płaskowickiej jest od lat zaniedbany. Nikt nie ośmiela się podjąć decyzji o przeprowadzeniu tutaj jakichkolwiek inwestycji, ponieważ obszar ten należy do rezerwy pod drogę szybkiego ruchu. Budowa tej drogi nadal stanowi  odległą przyszłość, więc działania na rzecz ucywilizowania rejonu ulic Stryjeńskich / Płaskowickiej / Braci Wagów stają się w obecnej sytuacji wręcz niezbędne. 

Jednocześnie należy pamiętać, że ewentualna budowa drogi ekspresowej wymusi całkowitą likwidację Giełdy „Na Dołku”. Wydaje mi się zasadne podjęcie już dzisiaj działań zmierzających do wyznaczenia nowej lokalizacji, aby za kilka lat nie wystąpiła sytuacja analogiczna do tej, z jaką dziś borykają się władze Warszawy i kupcy ze Stadionu X-lecia.

W związku z powyższym liczę na pozytywne rozpatrzenie mojej prośby przedstawionej w pierwszym akapicie.”

4.

„W związku z fatalnym stanem nawierzchni ulicy Płaskowickiej, uprzejmie proszę o doprowadzenie do wykonania remontu tej jezdni.”

5.

„Zwracam się o rozpatrzenie możliwości wykonania w bieżącym roku remontu chodnika przebiegającego wzdłuż budynków liceów ogólnokształcących przy ul. Hirszfelda 11 (od strony osiedla). Większość płyt chodnikowych jest mocno zniszczona, co stanowi zagrożenie dla bezpieczeństwa korzystających z niego osób.”

6.


Interpelacja skierowana do Pana Michał Matejki Przewodniczącego Rady Dzielnicy Ursynów m. st. Warszawy






„Uprzejmie proszę o wystąpienie do Poczty Polskiej z zapytaniem o możliwość utworzenia nowej placówki pocztowej w pobliżu ulicy Surowieckiego. Mieszkające   w tym rejonie osoby, zgłosiły mi, że ich placówka rejonowa znajduje się w okolicach ulicy Rosoła. Trzeba przyznać, że jest to duża odległość, szczególnie dla osób starszych.”

Radna p. Katarzyna Polak poinformowała także, iż w imieniu klubu radnych PiS składa na ręce Pana Przewodniczącego projekt uchwały w sprawie budowy komisariatu Policji na Ursynowie.

Przewodniczący Rady poinformował, iż radni p. Piotr Skubiszewski i p. Jan Kossowski złożyli interpelacje do protokołu z obrad.

 Radny p. Piotr Skubiszewski Złożył do protokołu z obrad 2 interpelacje o treści jak niżej:

1.

„Zwracam się uprzejmą prośbą o udzielnie informacji, czy teren położony w obszarze położonym między Górą Trzech Szczytów, ul. Pileckiego i Płaskowickiej oraz sklepem REAL, może zostać przeznaczony pod budowę pełno wymiarowego boiska do piłki nożnej? Jednocześnie zwracam się z prośbą o wskazanie innych terenów, które można by przeznaczyć na budowę boisk do piłki nożnej na terenie dzielnicy Ursynów.   

Proszę o wysłanie kopii odpowiedzi mailem na adres pskubi@tlen.pl”

2.

„W związku z przyznaniem Polsce i Ukrainie organizacji EURO 2012 zwracam się z uprzejmą prośbą o udzielnie informacji, czy zarząd dzielnicy Ursynów podjął działania mające na celu zdiagnozowanie ewentualnych kroków jakie powinny zostać podjęte przez Ursynów, aby móc uczestniczyć w jakiś sposób mistrzostwach. 

Mistrzostwa Europy w piłce nożnej mogą przyczynić się do popularyzacji sportu, a co za tym idzie, powinno się wykorzystać tą sprzyjającą atmosferę do rozbudowy infrastruktury sportowo-rekreacyjnej i turystycznej na Ursynowie. Jednocześnie chciałbym zaznaczyć, że Ursynów jest dobrze, a będzie jeszcze lepiej skomunikowany z międzynarodowym lotniskiem na Okęciu oraz z centrum miasta, co może spowodować potencjalne zainteresowanie turystów i inwestorów naszą dzielnicą. 

Proszę o wysłanie kopii odpowiedzi mailem na adres pskubi@tlen.pl”

Radny p. Jan Kossowski złożył do protokołu z obrad następującą interpelację:

„W wyniku działalności związanej z wykonywaniem mandatu radnego Dzielnicy Ursynów przedkładam interpelację w sprawie podjęcia wraz z Biurem Gospodarki Nieruchomościami m. st. Warszawy zdecydowanych działań mających na celu dokończenie budowy przy ul. Nowoursynowskiej 169 (Centrum Wypoczynku Rodzinnego H2O – nazwanego przez inwestora „Przystanią wolnego czasu”0 i przekazania obiektu mieszkańcom Ursynowa i Mokotowa.

Panie Burmistrzu,

W 1997 roku miasto zawarło umowę na 30 letnią dzierżawę gruntu, na którym firma Invest Sport miała wybudować obiekt o funkcjach rekreacyjnych, z basenem, kręgielnią, siłownią, salą zabaw dla dzieci i gastronomią.

Jednakże w 2001 roku na kilka tygodni przed planowanym otwarciem firma Invest Sport zbankrutowała, a na teren budowy wszedł syndyk masy upadłościowej.

Aktualnie budynek niszczeje i nikt się nim nie interesuje.

W imieniu mieszkańców Ursynowa uprzejmie proszę o podjęcie wraz z Biurem Gospodarki Nieruchomościami m. st. Warszawy zdecydowanych działań na rzecz dokończenia budowy i przekazania obiektu mieszkańcom Ursynowa i Mokotowa.”

Przewodniczący Komisji Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego p. Daniel Głowacz poinformował, że Komisja miała zamiar zgłosić projekt uchwały w sprawie budowy komisariatu Policji na Ursynowie – sprawa się przedłużyła w związku ze zmianami personalnymi w stołecznej i rejonowej komendzie Policji. Dodał, iż dobrze się stało, że taki projekt uchwały już powstał.

Na tym X Sesję Rady Dzielnicy Ursynów m. st. Warszawy o godz. 2015 zakończono.
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